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Ślub Cyrefciora Depart. E*zjfSeozżństwa.

Dnia 30 kwietnia w kościele ewangelicko- 
reformowanym w Warszawie, odbył się obrząd 
zaślubin parny Anieli Reicherówńy, córki Sta­
nisława, przemysłowca i małżonki jego Marji, 
z panem Stefanem Urbanowiczem, dyrektorem 
departamentu bezpieczeństwa publicznego i prasy, 
w ministerjum spraw wewnętrznych, synem nie­
żyjącego ś. p. Józefa, przemysłowca i mrożonki 
jego Walentyny.

W śród licznego gróna świadków uroczys­
tości zebrali się również i przedstawiciele władz 
najwyższych, a więc: wszyscy dyrektorzy de­
partamentów Min. spr. wew. na czele z p. mi- 
n strem Skuiskim oraz obu wiceministrami Du­
nikowskim i Kuczyńskim; władze bezpieczeństwa 
reprezentowali główny komendant Henszel ze 
swym zastępcą Borzęckim, naczelnicy/ wydziałów 
Gł. Kom. P. p. craz wszyscy komisarze policji 
warszawskiej ze swym komendantem p. Sikor­
skim na czete. śądownicy z prokuratorem sądu 
apelacyjnego p. Hubnerem, dalej komisarz 
rządu st. m. Warszawy p. Pr. Anusz i liczny 
zastęp osób ze świata prawniczego, urzędni­
czego oraz ze sfer przemysłowych.

Ślubu udzielił młodej parze ks. past. Sc- 
madeni, superintendeni zbor. ewan. ref w Polsce. 
Uroczystość uświetniały piękne pienia chóralne 
a przy wyjściu z kościoła grała orkiestra po­
licji warszawskiej.

Do ogólnych życzeń składanych młodej 
parze jaknujserdeczniej Się dołącza i nasza redakcja.

Pierwszy maja.
Dzień pierwszy maja przeszedł według 

otrzymanych informacji w całym państwie spo­
kojnie. Pochody robotnicze zorganizowane przez 
P. P. S. odbyły się w porządku t spokoju. Piło­
by mamłestacji komunistycznych w myśl rozpo­
rządzenia władz, zostały wszędzie udaremnione.

W ezkola głównej PP.

. Dnia 1-5-21 w wielkiej sali szkoły gł. PP.
0 godz. 11, w obecności; komendy szkołv, dw óch '  
komp. niższycn funkcjonarjuśzy i trzech koznp. 
przodowników policji, pdk. Jan Bełcikowski wy­
głosił odczyt p. t. „Przem cny w dziedzinie po­
jęć demokratycznych". Szczególną uwagę zwró­
cił prelegent na wielkiej doniosłości przemianę 
w pojęciu obywatela.

W dalszym ciągu prelegent poruszył spra­
wę stosunku tłumu do indywidualności i pod­
dał analizie te dwa, wiecznie walczące ze sobą, 
żywioły.

Tłum, według prelegenta, to skutek całego, 
długiego szeregu aktów tłumienia szlachetnych 
porywów duszy ludzkiej.

Na zakończenie podk&m. Bełcikowski od ­
czytał wstęp do swojej rozprawy p. t. „Urzędnik 
jako czynnik wszec’nś>viatow7y “ .

Po podkom. B-im na trybunę wszedł pan 
komendant szkoły PP. inspektor Wróblewski
1 odczytał z „Monitora" opis wręczenia Naczel­
nikowi Państwa dyplomu doktora prawa w uni­
wersytecie Jagiellońskim i wznió.J okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa. Przez licznie zebra­
nych słuchaczy, okrzyk ten trzykrotr ie z entu­
zjazmem został powtórzony.

Sprostowanie.

W nrze. 17 „Gaz. Pol. P.* i w nrze. 17 „Na 
Posterunku" była wzmianka;, że w Strzaikcwie 
poheja częstochowska zaaresztowała trzech zbie­
głych z więzienia bandytów Otóż zaznaczyć 
należy iż miejscowość Shzałków leży w pcw. 
radomskowskim, że trzej zbrodniarze byli za­
aresztowani przez P. P. tegoż pow. w parę go­
dzin po dokonanem morderstwie Nuchyma G eld -« 
barda w lesie pod Radomskiem, że z ca ą spra­
wą policja pow. częstochowskięgo nic wspól­
nego nie. miała chjba o tyle że dwaj zbrodnia­
rze: Kamiński i Maciejczyk byli aresztowani, 
byli dezerterzy w lutym r. b. Siedzieli w are­
szcie w Częstochowie, do żadnych przestępstw 
nie przyznali się i wreszcie d. 11 b. rn. z Czę­
stochowy zbiegli, w powiecie tutejszym popeł­
nili morderstwo i przez tą policję zostali ujęci. 
Policji radomsko wskiej nie było wiadome 
o u c ie c z c e  bandytów z  Częstochowy, o cz e m

m a r  - wami e

di iwledziano się z zeznań » przytrzymanych. 
V związku z aresztowanymi w Strzałkowie Ka­
mili skim i Maciejczykiein, funkcjonariusze pow. 
radomskowskiego zaaresztowali bandytę Nowa- 
czyńskiego i pasera Binkowskiego, wykryto trzy 
morderstwa, nrędzy nnemi policjanta pow. ry- 
p-takiego Lewandowskiego oraz siedem napa­
dów bandyckich ' przyczem > odebrano znaczną 
część zrabowanych rzeczy. ' Śledztwo zostało 
ukonczone i przesłane jako sorawa doraźna pro­
kuratorowi sądu okr. w Piotrkowie.

Egzt&ńna w t-zlcole P. P. w Piotrkowie.
Dnia 20 i 21 b. rń. w szkole P. P» po­

wiatu piotrkowskiego odbyły się egzanńna II kursu 
postara,ikowych, którzy w Lczbie 26 w począt­
ku grudnia r. z. rozpoczęli pracę pogłębiania 
swych wiadomości zarówno fachowych jak 
ogólno kształtcących. Po zakończeniu egza­
minów absolwenci szkoły przy Gźw;ękach or­
kiestry popisywali się władaniem bronią oraz 
wykonywaniem ćwiczeń wolnych.

Utonięcie policjanta.
Wprost ul. Karowej wpadł do Wisły i uto­

nął mężczyzna w mundurze policjanta. Pomimo 
natychmiastowych poszukiwań przez funkcjonar- 
juszy polich wodne,, zwłok me wydobyto. Wy­
łowiono jedynie czapkę granatową policyjną 
bez numeru i oizełka firmy „Flin i Fiat" z lite­
rami dziurkowanemi „T. F .“ .

Legitymacja polskie.

Publiczność nąsza wciąż jeszcze nosi pas- 
pnrty z czasów okupacji niemieckiej, z czasów 
przypominających ucisk i niewolę. W ostatnich 
czasach,służba graniczna 1 może nie zupełnie 
przepisowo, rozdziera, i niszczy pasporty nie­
mieckie, naganiając ao zaopatrywania się w le­
gitymacje polskie. Te ostatnie wszystkie urzędy 
pohcyjne na prowincji oraz komisariaty w War­
szawie, wydają żądającym szybko i bez specjal­
nej formalności, za przedstawieniem „Pass’ u" 
niemieckiego.

Czarnoglełdziame w pułance.
Komenda P. P. m. Łodzi, otrzymawszy 

poufne informacje, że właściciel kantoru wymia­
ny A. Filipowski prowadzi niedozwolone ope­
racje obcą waluta i w zwiera tym sposobem de­
cydujący wpływ na czarnogieldziarzy, zarządziła 
energiczną rewizję w jego mieszkaniu. Poaczns 
rewizji zastano u Filipowskiego 13 osób, nrę­
dzy niemi znanego czsrnogiełdziarza Zilberber- 
ga, przybyłegc z .Wielunia oraz Miodown.ka, 
przybyłego z Sosnowca.

Policja natrafiła na moment, kiedy doko­
nywano tranzakcji. Podczas rewizji przejęto roz­
mowę telefoniczną na skutek której zarządzo to 
natychmiast rewizję u agenta bawełny Ritzberga, 
przy ul. Piotrkowskiej bS. Rewizja i dochodze­
nie śledcze dały wyniki zadawalniaiące.

Czarnogiełdziarzy, przy których znaleziono 
zapasy gotówki w różnej walucm aresztowano. 
W związku z tem zarządzono na stacji Łódź—  
Kaliska sprawdzanie przybyłych kupców, udają­
cych Ssę w stronę Kalisza. Urządzono też 
w mieście w różnych dzielnicach obławę i aresz­
towano 20 podejrzanych osób. Wśród czarno- 
giełdziarzy zapanował popłoch.
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Ś. p. larzy Skokowski.
Dnia 1 Maja r. b . o godz. 9  wieczorem 

zakończył życie ś. p. Jerzy Skokowski, proku­
rator Sadu Najwyższego w Warszawie. Zmarły 
należał do rzędu tych, którzy od  początku ist­
nienia naszego sądownictwa zajmowali wybitne 
i orioowiedzialne stanowiska w magisiratnrze 
sądowej. Urodzony w 1874 r. w Waiszawie, 
kształcił się w gimnazjum następcie w Uniwer­
sytecie Warszawskim, który ukończył ~e sto 
p n ie m  kandydata praw . Ż a  c z a s ó w  o k u p a c ji

rosyjskiej rś. p. Skokowski przez czas dłuższy 
był aplikantem przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, gdzie pełnił obowiązki sędziego śledcze­
go. Porzudwszy stanowisko uizędbwe i prze­
szedł do adwokatury, poświęcając “Się wyłącznie 
prowadzeniu spraw karnych. Dużo zapału i mło­
dzieńczej wiary wniósł jako adwokat do biura 
obrońców politycznych, tego biura, które pozo­
stawiło chlubną kartę w dziejach urutyrolcgii 
polskiej zwłaszcza w 1904 i 1903 r. gdy po to, 
tak zwanych, czasach wolnościowych nastąpiła 
silna reakcja i . tłumienie wszelkiej 'liberalnej 
myśli. W hycli warunkach ,obrona była nama- 
wdę bohaterstwem. Wśród ponurej sali' Cyta­
deli, gdzie odbywały się posiedzenia Sądu W o­
jennego, obek oskarżonego o zdradę stanu za­
siadał obrońca i opiekun oskarżonego, ta jedna, 
jedyna w całej sali w całem 'otoczeniu dusza, 
która pomimo trudnego, wprost tragicznego po*- 
łożenia do ostatniej chwili byh dla oskarżonego ' 
pociechą i nauzicją, że może tytaniczny wysdak. 
obrońcy zdoła uwolnić oskarżonego od ‘kary 
śmierci, tak często przez sądy wojenne rc. yj- 
skie stosowni. Do rzędu. tych . obrońców ide­
owych, gotowych na każde Zawołanie stanąć 
w obronie patrjoty-bohitara należał ś. p. JeV"y 
Skokowski, Nadmienić 1 należy, ze adwokaci, 
którzy obronę w procesach politycznych wnosili 
byl; przez sędziów-rosjan uważeni niema! za 
uczestników lub wspólników oskarżonych-nua- 
tleżiiików i z tego tytułu byli ratowani jako 
politycznie nieprawomyślui (niebhgonadrieżnyJe.i.

Z chwilą gdy sądownictwo w Polsce pi ze­
szło w ręce nasze ś. p Jerzy Stokowski został 
prokuratorem przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, pierwszym prokur . torem polakiem o d 1 
czasów reformy sądowej. Jego zasługą by-o. 
zorganizowanie urzędu prokuratorskiego przy- 
Sądzie Okręgowym w Warszawie, oraz podw?a-‘ 
dnych urzędów bezpieczeństwa publicznego, Nu* 
stępnie s. p Skokowski awansował na proku-. 
retora przy sądzie Apelacyjnym w Warszawie, 
wreszcie został mianowany prokuratorem przy 
Sądzie Najwyższym w Warszawie. Znawca pra­
wa karnego, o dużej ku’ turza ducha ś. p. Sko­
kowski zajmując . trudne, naczelne stanowisko 
w Urzędzie Prokuratoriom potrafił zjednać sobie 
uznanie, wszystkich; którzy z nim mień do czy­
nienia.

To też szczery żal wzbudziła wieść o jego 
zgodrje. Najwyższe sfery sądowe, reprezentanci 
ministerśtwa spraw wewnętrznych, Naczelna Ko­
menda Policji, reprezentanci pakstry, tłumy ży­
czliwych i przyjaciół odprowadzały w dniu 4 b.m, 
zwłoki zmariego na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, Kondukt żałobny przechodząc uh M iodową 
zatrzymał się przed Sądem Okręgowym, nastę­
pnie rta Placu Krasińskich przed Pałacem P/.k- 
czypospohtej pożegnał zwłoki ś. p. Skolmowskie­
go prokurator Popowski. Na Powązkach nad 
grobem pjzetnawiali St Patckjw imieniu obrońców 
politycznych, Jan Nowodworski w imieniu Rady 
adwokactdej ; Koła prawników Polskich i hi 
Śtmarowsk i w imieniu najbliższych przyjaciół.

j W pełni męskiego wieku śmierć, zabrała 
nam dzielną jednostkę z naszego sądownictwa, 
człowieka prawego, dobrego, na sumieniu kio- 
rego nie ciąży niczyja krzywda, niczyja łza.... 
Cześć jego pamięcil

Ś p. Adam Dobrowolski.
W ubiegły, poniedziałek 2 maja rozstał się 

z tym światem przeżywszy lat 61, znany i ce­
niony krytyk literacki i teatralny Adam Dobro­
wolski, zasilający swe mi pracami ostatnio łamy 
„ Km j era Vv arsza w sk i ego “ .

Zmarły zarówno swym talentem jak i nie­
pospolitymi zaletami serca i charakteru, zys .ał 
sobie serdeczną sympatję każdęgo kto tylko 
go zna. Wieść o jego zgonie wywołała też 
szczery żal powszechny, w którym i nasza re­
dakcja bierze serdeczny udział.

Post. Ignacy Grzegorzewski, z 14 komis, 
p, F. st. m. Warszawy, w dn. 20-IY-21 r. •

Post. Bronisław Zawadzki, z rez. okr. P. P.
st. ni. Warszawy w dn. !2-IV -2l r.

Post. Bolesław Martynski, z eksp. śledczej
P. P. z P. K. P. P- w Łodzi, w dn. 9dV-21 r.
Cześć 'ich namiecit


